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Dzięki inicjatyw ie Stowarzyszenia Polskich Księży w  stanie Connec­
ticut, a nade wszystko jego prezesa ks. dra prałata Jan a  Wodarskiego — 
proboszcza polskiej parafii pod wezw. św. Krzyża w  New Britain — 
dr Daniel S. Buczek, profesor z Fairfield U niversity w  Connecticut, dał 
Polonii am erykańskiej naukow ą biografię wielkiego duszpasterza i orga­
nizatora polskiej emigracji w  New B ritain  ks. p rałata  Lucjana Bójnow- 
skiego (1868-1960).

Dobrze się stało, że ks. Bójnowski — organizator polskiej parafii 
i szkoły Najśw. Serca Pana Jezusa, założyciel Zgromadzenia Córek Maryi 
od Niepokalanego Poczęcia, założyciel dom u św. Józefa dla emigrantów, 
domu św. Agnieszki dla panien, domu św. Lucjana dla starców, założyciel 
i redaktor „Przew odnika Katolickiego” — tygodnika w  języku polskim 
w  New B ritain  oraz au to r stosunkowo licznych artykułów  i książek na 
tem at życia polskiej em igracji w  Stanach Zjednoczonych —  doczekał się 
takiej monografii. Po jej ukazaniu się inicjator monografii ks. Wodarski 
powiedział do podpisanego: „Niech zobaczą księża ajrysze, ile. polscy 
księża tu ta j zrobili”.

Om awiana biografia m a charak ter naukowy. Świadczy o tym obszerna 
dokum entacja w  przypisach (s. 153-173). A utor wykorzystał nade wszy­
stko źródła drukowane, zwłaszcza prasę polską i angielską ukazującą się 
w  Ameryce, co szczególnie nadaje żywości i kolorytu monografii. Często 
też cytuje artykuły  i książki ks. Bójnowskiego oraz literaturę  pam iętni­
karską i okolieznościwą' w  języku polskim i angielskim. Wśród opraco­
w ań (ok. 90 pozycji) przew ażają dzieła autorów polskich w  obydwu ję­
zykach. A utor niew ątpliw ie właściwie i metodycznie postąpił, że — pi­
sząc m onografię polskiego leadera emigracyjnego — korzystał nade wszy­
stko z litera tu ry  na tem at em igracji polskiej w Stanach Zjednoczonych. 
Rzadziej natom iast sięgał do archiwów. W największym  stopniu wyko­
rzystał archiw alia Domu Głównego Córek M aryi od Niepokalanego Po­
częcia w  New Britain, mniej natom iast archiwa obydwu polskich parafii 
w New Britain. Nie przeprowadzono również kw erendy w Archiwum 
Archidiecezjalnym  w  H artford czy też w  miejskim w New Britain. Tym­



czasem należy przypuszczać, że poszukiwania w  tych archiwach przynio­
słyby na pewno dobre rezultaty.

Rozprawa posiada wprawdzie podtytuł Zycie ks. prałata Lucjana Bój- 
nowskiego, ale A utor zaprezentował w  niej nade wszystko bogate dzieje 
Polonii amerykańskiej w  New B ritain  na kanwie życia ks. Bójnowskiego. 
Konsekwentnie też z tym i założeniami konstrukcja m onografii nie n a ­
wiązuje do życia ks. Bójnowskiego, lecz do życia polskiej społeczności 
w New Britain. Czytelnik na próżno szukałby w  m onografii takich za­
gadnień, jak: pochodzenie, środowisko, form acja intelektualna lub asce­
tyczna ks. Bójnowskiego bądź 'jego osobowość psycho-fizyczna czy tym  
bardziej życie wewnętrzne. Zagadnienia te są uwzględnione w  m onografii 
m arginalnie, Autor bowiem był w ierny własnej koncepcji rozprawy, 
którą zatytułował Duszpasterz imigrantów.

Tytuły poszczególnych rozdziałów książki, których jest IX, oddają jej 
koncepcję i to, co Autor zamierzał w  niej powiedzieć. Pierw szy z nich 
(„Klucz do zrozumienia”) stanowi tło o charakterze społeczno-religijnym  
życia polskiej emigracji w  Stanach Zjednoczonych oraz charakterystykę 
prób podejmowanych w celu zorganizowania dla niej opieki duszpaster­
skiej w języku polskim. W rozwiązywaniu tego problem u wysunęło się 
na czoło 3 księży polskich: Lucjan Bójnowski z New B ritain  w  stanie 
Connecticut, który sformułował program  pracy pozytywnej dla emigracji, 
ale dla zachowania przez nią kultury  i języka polskiego podjął akcję izo­
lacji od wpływów anglosaskich; W acław K ruszka z Ripon i M ilwaukee 
w stanie Wisconsin, który obok szerokiej pracy w  duszpasterstw ie polo­
nijnym  zainicjował na w ielką skalę starania w  Rzymie o rów noupraw ­
nienie Polaków amerykańskich w  wyższej hierarchii kościelnej Stanów 
Zjednoczonych; trzecim był Franciszek H odur ze Scranton w  Pensyl­
wanii, który zorganizował Polski Narodowy Kościół Katolicki w  Stanach 
Zjednoczonych.

W następnym  rodziale pt. „Burzliwe początki” omówił A utor początki 
polskiego osadnictwa w New Britain (1880), polskiej opieki duszpasterskiej, 
utworzenie Towarzystwa Sw. Michała Archanioła (29 IX 1889), k tóre za­
służyło się wielce przy budowie kościoła i organizacji pierwszej polskiej 
parafii W tym  mieście. Po ks. Tomaszu Misickim i ks. Stefanie Kam ińskim  
pracę w parafii rozpoczął 10 IX 1895 r. ks. Lucjan Bójnowski. Urodził się 
on w Swierzbutowie koło Sokółki (5 II 1868), do Am eryki przybył w  1888 
r. i tu ukończył studia teologiczne w  polskim sem inarium  duchownym  św. 
św. Cyryla i Metodego w Detroit (26 IV 1894). Całe swoje 65-letnie życie 
kapłańskie poświęcił społeczności polskiej w  New Britain. Jego życie 
i działalność w tej parafii om aw iają rozdziały III-IX  „Krytyczne dziesię­
ciolecie”, „Za w iarę i ojczyznę” , „Lata przejściowe”, „Kryzys społecznoś­
ci”, „Ojciec Bójnowski”, „P rałat” i „Wzniosłem pom nik” .



Lektura książki Buczka jest pasjonująca; w  zwierciadle parafii polskiej 
w New B ritain  poznajem y losy emigracji polskiej w  Stanach Zjednoczo­
nych, jej trudności, osiąghięcia i niepowodzenia. Trzeba przyznać, że 
A utor starał się obiektywnie przedstawić „duszpasterza im igrantów”. 
Książka jest żywa, tak  jak  żywe są wciąż wspom nienia o ks. Bójnowskim 
w  New Britain. Ze śladami jego działalności można się spotkać nie tylko 
we wspom nieniach Polonii i mieszkańców New Britain, ale również w 
trw ałych jego osiągnięciach, do których należy przywiązanie tamtejszej 
Polonii do Kościoła i polskiej kultury  oraz instytucje założone przezeń 
i działające do dziś. Obecnie liczna Polonia w  New Britain posiada 2 
własne parafie i 2 szkoły parafialne: Najśw. Serca Pana Jezu sa—  zorga­
nizow ana przez ks. Bójnowskiego — i św. Krzyża, prowadzona przez ks. 
p rałata  Wodarskiego.

Na podkreślenie zasługują: piękne graficzne ujęcie monografii, wspa­
niała korekta nazwisk i wyrażeń polskich oraz dobrze dobrane ilustracje. 
Dodać trzeba, że książka Buczka jest bardzo cennym wkładem do badań 
nad dziejami Polonii w  Stanach Zjednoczonych i za to Autorowi i inicja­
torowi dzieła należą się od Polaków w  kraju  podziękowania. Książkę tę 
wysoko oceniła również telewizja w  New Britain, przekazując wywiad 
telew izyjny z Autorem. Należy życzyć, by Duszpasterz imigrantów  docze­
kał się tłum aczenia na  język polski.


